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jak ości z zakresu badań. P rzeciw n ie: podstaw ow e po jęcia  jego filozo fii przyrody 
to n ie ty lko m ateria i światło, ale i duch, zw iązany z zasadą całej natury, tj. ru ­
chem . Proces tw orzenia  się .świata przebiegał —  zdaniem K om eńskiego —  w  ten 
sposób, że z n ieokreślonej m aterii dzięki ingerencji S tw órcy  pow stało św iatło, na­
stępnie w oda, pow ietrze i eter, a dalej działanie ciepła stało się przyczyną ukształ­
tow ania b og a te j. skali innydh ciał w ystępu jących  w  przyrodzie.

Zasada stopniow ego kształtowania się św iata obow iązyw ała  —  w  m yśl zało­
żeń K om eńskiego —  nie ty lko w  św iecie przyrody, ale i w  św iecie człow ieka. Stąd 
paralelizm  jego założeń nauki o naturze oraz nauki o człow ieku i społeczeństwie, 
i stąd też jego postulat aktyw ności indyw iduum  w  procesie doskonalenia się ro ­
dzaju  ludzkiego.

INa tle  tych  ogóln ych  założeń, stanow iących  m otyw  przew odni w ystąpień prze­
w aża jącej liczby  dyskutantów , poszczególne refera ty  stanow iły dobry punkt w y jś ­
cia, będąc n ie jako zagajeniem  dotyczącym  różnorodnych  aspektów  „kom enio lo - 
gii” : po jęcia  nauki i(JW. Voisó, W arszawa) i um iejętności i(D. Capkova, Praga), p o ­
jęc ia  natury i  nauki o człow ieku .(¡G. Britschgi, Z urych ), pojęcia  ruchu (K. Sohaller, 
Bochum ) i  ciepła iflP. Floss, P rzerow ) oraz podstaw ow ych  założeń ów czesnej alche- 
ińii (J. Cervenka, Praga). W śród zagadnień bardziej szczegółow ych  om ów ionych  
w  poszczególnych  referatach  w ym ienić trzeba przede w szystkim  następujące: od­
działyw anie m yśli K om eńskiego w  A n glii (P. M. Rattansi, Cam bridge), stosunki 
w iążące K om eńskiego z J. V . A ndreae .(R. van D ülm en, M onachium ) oraz niektóre 
założenia dydaktyki K om eńskiego w  św ietle pedagogiki w spółczesnej (B. Ganow, 
Sofia). N ajbardziej .czynnym uczestnikiem  kolokw ium , a zarazem jego przew odni­
czącym  b y ł prof. J. Bram bora iflPraga), k tóry  n ie tyllko przedstaw ił referat o  dwóah 
n ie znanych dziełach K om eńskiego z 1667 r., ale często zabierał też głos w  dyskusji, 
n ierzadko n akierow ując ją  na w łaściw e tory. O rganizatorem  kolok w iu m  było  M u­
zeum  im . Kom eńskiego, a  sekretarzem  —  praoow nik te j in stytucji (która poszczy­
cić się m oże w spaniałym i zbioram i) —  dr P. .Floss.

D zięk i um iejętnem u kierow nictw u oraz zainteresowaniu w ładz m iejsk ich  k o­
lokw iu m  by ło  im prezą w  pełni udaną; ow ocem  je j była m.in. uchw ała pow ołu ­
ją ca  do życia  kw artalnik „C olloquia Com eniana” , m iędzynarodow y organ kom e- 
n iologów .

1 Waldemar V oisi

NRD

M ETA LU R G IA  Ż E L A Z A  LU DNOŚCI K U L T U R Y  ŁU ŻY C K IE J 
N A  M IĘD ZYN AROD O W EJ KONFERENCJI ARCH EO LO GICZN EJ W  DREŹNIE

W  dniach 24— 26 listopada 1967 r. odbyła się  kon feren cja  archeologiczna, p o ­
św ięcona zagadnieniom  kuiltuiry łużyckiej, .zorganizowana przez K ra jow e  M uzeum 
Prehistorii w  Dreźnie. W  k on feren cji w zięli udział także archeologow ie z  Polski 
i Czechosłow acji.

N a k on feren cji te j doc. J. P iaskow ski przedstaw ił pracę Badania metalogra­
ficzne w yrobów  żelaznych z okresu halsztackiego na ziemiach pom iędzy Odrą 
i Wisłą. L iczba zbadanych m ateriałów  z  (tego okresu (220 przedm iotów  z  79 stano­
w isk  archeologicznych) jest już bardzo duża i  pozw ala ma ogólną ocenę (technologii 
ich w yrobu . M ożna tu  w yróżn ić cztery grupy przedm iotów : w yroby  z żelaza w yso - 
kon ik low ego (3 . przedm ioty, tj. l,4°/o), w ysok ofosforow ego (14 przedm iotów , t,i. 
6,4°/o), n iskofosforow ego (191 przedm iotów  tj. 86,7«/») oraz przedm ioty, przy których 
w yrob ie  stosow ano specjalne zabiegi technologiczne, jak pakietow anie, mawęglanie 
i zgrzew anie (12 przedm iotów , tj. 5,5%).
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Przedm ioty z  żelaza w yaófcon M ow ego i  w yroby  o  złożonej teolm ologii należy 
uważać za  im port spoza ziem Polski, natom iast w y rob y  m ie jscow e ludności ku ltury 
łu życk ie j i  pom orskiej znaleźć m ożna w śród  przedm iotów  za liczonych  d o  pozosta­
łych  dwócih grup. W  szczególności w śród  przedm iotów  wykuitych z żelaza n isk ofo - 
s f arow ego w ystępu je  liczna grupa w y robów  o  typow ych  cechach starożytnego że­
laza „św iętokrzyskiego” ; b y ło  ifco podstaw ą d o  w ysunięcia ju ż w  1959 r. hipotezy
o początkach  działalności hutnictwa w  G órach  SwiętOkjnzysfcich w  okresie halsztac­
kim .

W  referacie  w yjaśn ion o m. in. przyczyny trudności znalezienia n a  obszarze m ię ­
dzy  O drą a  W isłą i  zidentyfikow ania śladów  /hutnictwa z okresu  halsztackiego, n a  
które n ie  udało  się dotychczas natrafić archeologom . Z jaw isk o  podobne w ystępu je  
zresztą i  n a  teren ie  N1RD, gdzie n ie  natrafiono dotychczas n a  ślady hutnictw a żelaz­
nego ludności ku ltu ry  jastorfskiej (nie znaleziono zresztą i  śladów  osad te j ku ltu ­
ry), pom im o że w yrob y  g otow e  pozw alają  na stwierdzenie- rodzim ego hutnictw a 
żelaznego u te j ludności.

W  ¡NRD p od jęto  także badania m etaloznaw cze daw nych  przedm iotów  żelaz­
n ych ; m . in. zbadano znaczną liczbę m ateriałów  z  oeltyckiego oppidum  k o ło  R om - 
hild.. W yniki tych  prac jednak n ie zostały jeszcze opracowane.

J. P.

Szwajcaria

D ZIEJE F A N T A Z JI N AU KO W EJ

L atem  .119167 r. otw arto w  B e m ie  w ystaw ę 4000 lat „science-fiction” . Z a  p ierw ­
szy znany uftwór tego  rod za ju  organizatorzy w ystaw y uznali starobabiloński Poem at
o Gilgameszu, a za dalsze —  proroctw a starożytnego Egiptu, u top ie  średniow iecza, 
a  potem  dzieła Cyrana d e  B ergerac, Sw ifta  i  W oltera ; w spółczesną za(ś science- 
-fiction  zapoczątkow ał w  1026 r. am erykański m iesięczn ik  „A m azing Stories”  reda­
gow any przez pochodzącego z ¡Luksemburga H ugona G ernsbacka.

W śród obecn ie  działa jących plastyków , których  dzieła zostały zaliczone d o  
science-fiction  ,i eksponow ane na w ystaw ie, znajdow ał się m .in . Manipulator 3, 
mobile poruszane helem , dzieło P iotra K ow alskiego.
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